
GAZETA LWOWSKA.
Sobota N " - kwietnia i838 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w ow a . —

M a g i s t r a t  k r ó l .  g ł ó w n e g o  m i a s t a  L w o -  
J*® przesła ł t y s i ą c  e r .  m.  k z m ie jsk iego  m a -  
Iftłtu u a  w s p a r c i e  u n i o s z c z ę ś l i w i o n y c h  
M i e s z k a ń c ó w  m i a s t  B u d y  i P e s z t u .

—  Z  W ićd n ia . —

D o k o ń c z e n i e  o d m i a n  zasz łych  w c. k. 
JMjsku : Pensy jonow anym i zostali : P  o d p u  ł -  
J* o W n i k  Aloity  V ic to r in i , z p u łk u  piechoty 
Gabi Leiu ingen N. 31. M a j o r o w i e :  J an  do 
^assyary , d rugiego rzędu  w ac h m is t rz  król- wę- 
Sjerskiej szlacheckiej gwardyi p rzybocznej i F ra n -  
c'jzek de l in o r e k ,  z p u łk u  chevaux leżerów  Ce- 
*®rza N. 1 , obaj w ch a rak te rz e  p odpu łkow nika ;  
*®kzo A lexander  M a r t i n , z p u łk u  piech. barona 
^o l lu e r  N. 48 i P aw e ł  R o e n c z e l l , z p u łk u  h u 
zarów P ala tyna  N. 12. —  K a p i t a n o w i e :  Jó -  

S t r e b l , z 4go p u łk u  a r ty le ry i , Jó z e f  K orsch- 
**e r , z dystryk tu  czeskiej garn izonow ej artyleryi, 
Paweł Willa, z p u łk u  piech.  Arcyksięcia A lbrech ta  
N. 44 i Jó z e f  K ozm a de L e v e ld ,  z p u łk u  piech .  
‘Gcyksięcia Karola F erdynanda  N. 5 1 ,  wszyscy 
f  ch a rak te re m  m a jo ra  i pensy ją  ; Antoni I łn o p f  
?! F ryderyk F a b e r ,  z p u łk u  p iechoty  Leopolda 
"fólewicza O b o je j  Sycylii N. 2 2 ,  F ranc iszek  ba-  
g°n B a t tag lia ,  z p u łk u  p iech .  barona  T r a p p  N. 

Antoni h ra b ia  Erdody, z p u łk u  piech .  h ra -  
*®go I laugw itz  N. 38 , Antoni Desseoffy de Gser- 

®®k j T a r k o ,  z p u łk u  piech.  księcia G ustawa 
>. ®*y N. 6 0 ,  J a n  N ask e ,  z p u łk u  piech. barona 
. °udelki N. 40 i August F in k  , k o m e n d a n t  z a m k u  
jf ir anicy w Kronsztadzie ; nareszcie  r o t m i s t r z :  

"n Mrasz , z p u łk u  huza rów  księcia R euss  N. 7, 
8*yscy z c h a ra k te re m  m a jo ra .

—  Z  W ęgier. —

edług listów z P esz tu  , liczba d o m ó w , k tó re  
? przez  powódź zwaliły, w s a m e m  mieście wy- 

7 0 ,  w dz ie ln icach : L eopolda 7 1 ,  T eresy  
1 . Józefa  891 a F ranc iszka  438 ; ra z e m  2281. 

^'t-zba uszkodzonych d o m ó w , któro  podparłem ! 
^5® m usiały ,  o b e jm u je  w sa m em  mieście 1 6 9 ,  
*ef 6^Q*ca : B eopo ida  6 7 ,  T»*esy 4 0 4 ,  J ó -  

* 115 a F rańciszku  7 3 ;  r a z e m  827. N ieu-

azkodzonem i zos ta ło :  w s a m ó m  m ieśc ie  4 5 6 ,  
w' d z ie ln ic a c h : L eopo lda  2 5 6 ,  T e re s y  1 6 6 , J ó 
zefa 249  a F ra n c isz k a  1 9 ;  r a z e m  1146 domów..

W ychodzący w P reszbu rgu  dzieńnik  H irnok  
zawiera n as tęp u jący  a r t y k u ł , pod nap isem  : »Ba- 
rona  l lo th sch i ld  sz lache tna  chara '1 : »O trzym u- 
j e m y  z P esz tu  tę pocieszającą w ia d o m o ść , ze  
b a ron  R o thsch i ld  , oprócz daru  15,000  zr. m .  k . ,  
p rzes łanego  un ieszczęśliw ionym  m ie sz k ań co m  
m ia s t  Budy i P esz tu  , ofiarował sio także  poży
czyć im  400,000 zr. m .  k. { m n i e j s z y m , niż 
zw ycza jny  w k r a j u , p ro cen tem . L ubo  baron 
R othsch ild  nie c h c ia ł ,  ażeby ten  jogo czyn w spa
n ia łom yślny  był do p ism  publicznych  podany, 
n ie  m o ż e m y  je d n a k  zam ilczeć o n im . Szla
ch e tn y  dawca zas łu g u je  na tern większą naszą 
podziękę i nasze u c z c z e n ie , ponieważ będąc c u 
d zo z iem cem  (nie W ęgrzynem ) , powyższą ofiarą 
w wysokim stopniu  zau fan iem  udarzy ł i u radow ał 
unieszczęśliw ionych Budy i P esz tu  mieszkańców.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Pism a nowo-jorskie donoszą pod  d. 26. lu te 

g o :  »Wojna z ln dy janam i we F lo rydz ie  za jm u je  
prawie całą  naszą a rm iję  , i m im o  odniesionego 
n ie  dawno zwycięztwa, dalej je szcze  niż dawniej 
s to im y  od zam ierzonego celu .  Wojownicy tego 
dzikiego i sz lachetnego  , a le co raz w ięcej z ziemi 
znikającego czerw onej cery p le m ie n ia , w swo
ich  T alkach  (um ow ach) z p le m ie n iem  bladego 
lica, powiadają : sManitufin , ów wielki duch  , d s ł  
sna in  i o jcom  n aszym  te p iękne lasy do polo- 
i’wania , te  sz lache tne  p e łn e  ryb rzek i.  Są one 
>;własuością człowieka czerwonej cery. T u ,  
»w tych l a s a c h , leżą  w spokoju  kości ojców na- 
uszych. T a  z iem ia  je s t  nśKięcouą. C hcem y . j ą  
»użyźnić krwią naszą. D u ch  wielki walczyć b ę -  
sdzie po n a sz i j  strouie. A n ie  , to zabierze nas 
»w kraj lepszy ,  gdzie n ie m a  ludzi % b le d em  li" 
»cem , gdzie zw ierzyny, p tac tw a  i ryb  zn a jdu je  
»się podost. t i u c m , gdzie skora  zdar ta  z g łów  
»ludzi b ladszo  lica, okazuje  waleczność człowic- 
»Ua czerw onej cery. Nie ! N ioopuścim y nigdy 
»lasów dzik ich  pól nasze j  ojczyzny C hcem y
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•Wojować za nie. W ykopa liśm y czerw oną aiekirę 
•i zanurzym y j ą  we k rw ió  naszych wrogów.4

Portugalija.
P ism a londyńskie z dnia 21. m a rc a  m ieszczą 

dalsze listy z L izbony  pod dn ie m  14. m arca  
o ostatnich w ypadkach  ta m te js z y c h .  Królowa 
podczas b u n t n ,  zagrażającego j e j  rządow i,  za
chowywała sto z wielką godnością i stałością. Gdy 
w ice-hrab ia  Sa da Bandeira doniósł jó j  w n ie 
dzielę , ze  rokoszacio znowu pod  bronią  stanęli  
a położenie rządu w  n iebezp iecznym  zn a jdu je  
aie s t a n ie ,  odpow iedz ia ła :  pChoć w pau  wice
h rab io  boisz s io ,  ja  nie.« S ły c h a ć ,  ze poseł 
trancuzk i ofiarował sie dać  f rega tę  M edea  p 0d 
ro/.Uazy r z ą d u ,  lecz ofiary jogo  nie p r z y ję to .—  
Gdyby był rewolucyjonis tów  wspiera ł k tó ry  p o r
tugalski o k rę t  w o je n n y ,  są d z ą ,  że  eskadra  an 
gielska na T a g u  byłaby rządowi p o m o c  dała. 
Rokoszanie  pokonani p rzez  wojsko linijowe, w do
b ry m  porządku  cofnęli sie na s t ro m e  w zgórza,  
dokąd jazda pójść za nimi nie mogła . T a m  roz
p ie rzch l i  sio, leoz większa cześć ich  zabrała  broń 
z sobą. L iczba ub i tych  I rannych  z obojój strony 
m a  do oz lć rechse t  dochodzić. —  Królowa dnia 
13go z rana wydała nas tępu jącą  o d e z w ę ;  
rP o r tu g a lc iy k o w ie  1 W łaśnie te raz ,  gdy po tylu 
b u rz a c h  politycznych konstytucvjo  m onarch ii , 
ta  tęcza  p o k o ju ,  ten  zakład zgodności i po jedna
nia wszystkich P ortugalczyków  , zaprzysiężoną 
być raia,1- ;  teraz,  gdy  po  p rzykrych  finansowych 
trudnościach  kortczy  znalazły sposób najw iększe 
z*e nasze u le c z y ć ;  s łow em  toraz , gdy wszystko 
spodziew ać się k a z a ło ,  ze  dla Portugalczyków 
w krótce  dni szczęścia i dobrego bytu pow rócą,  
gars tka  ob łąkanych  ludzi zagraża z bronią w i e k u  
porządkowi spo łeczeńsk iem u  i przeszkadzając mi 
w wykonaniu p ra w ,  k tó re m i  m n ie  konsty tu ry ja  
o b d a rz a ,  u s i łu je  raz  je szcze  zapalić w k ra ju  n a 
szym  pochodnię niezgody. N a ro ik a z  m ój uw a
żeni z u m ia rk o w a n iem  , k tórego  się n iegodnymi 
o k az a l i ,  nie poprzestają  know ać zam achów  na 
tron m ój,  t rw ając  otwarcie w sw ym  oporze  p rz e 
ciw nadanej mi ustawą zasadniczą władzy, sługi 
p ub liczne  w e i lu g  m e j  woli m ianować i odda
lać. Z a m a c h  ten  o k a z u je  aie t e m  więcej z b r o 
dniczym , iż sta ł alę w obliczu konstytu jących 
k o r to z ó w , od k tó rych  wo wszystkich okoliczno
ściach o trzym ywałam  uaj jaw nie jszo  dowody usza
nowania i wierności.  P ortugalczykow ie 1 T a k i e m u  
stanowi rze czy ,  k tóry  spo łeczeńsk iem u  p o rząd 
kowi  z u p e łn e m  o ba len iem  za g ra ż a ,  bez zwłoki 
t a ma  położona być powinna ; należy n a m  wszyst
k im  r a z e m  się połączyć , dla u l łu m ie n ia  ds  z a 
wsze d / ik iego  bezrządn , k tó ry  ojczyźnie naszćj 
zagraża. F e w u a  waszej do porządku  miłości ,

i p rzekonana  , że znacie wasze własne d o b ro , 
p o le g am  z zaufan iem  na pom ocy waszćj w obro
n ie  konstytucyi naszej m o n a r c h i i , godności tronu 
i reprezcu tacy i narodowej. J o  K r  ó 1 o W a.* 
—  Journal des D ebats  m n ie m a ,  że sceny bun
townicze , od czasu zaprowadzenia  konstytucyt 
w r. 1820. po k ilka-kro tn ie  w L izbonie i po  kraju 
po r tugalsk im  pow tarzające  s i ę ,  zdają się udo- 
wodniać , iż bardzo libe ra lne  insty tucyje  nie 8§ 
p rzydatne dla narodn  , k tóry  tak  m o le  postęp? 
w rpralttyce wolności4 uczynił.

Lizboński k o re sp o n d e n t  dziennika M orning- 
Post tw ie rd z i ,  że pp. F ranęa  i M a n ta s , dwaj 
przewodźcy ostatniego rokoszu  w Lizbonie , od
znaczyli się w lelk iem  tc h ó rz o s tw em ; wszelako 
tenże  ko resp o n d e n t  k reśli  sposób m yślen ia  kor- 
tezów w ogólności za m a ło  zaufania wzniecaj®' 
c y m ,  ażeby n ie  należało  lękać  się nowego ini®' 
bezp ieczniejszego  powstania. Z a  dowód przy ' 
tacz a ,  że  gdy ba ta l i jou  arsena łu  wzbraniał **? 
u s łuchać  rozkazu  , k tó ry  rozwiązanie je g o  wy
rokował , wyrażono zdanie w kortezach  , żo ni® 
wypada tak  zasłużonego oddziału rozwiązywać, 
co większa p ro jek tow ano  glos podzięki dla roko- 
azaoów i w spierano go z różnych  atron. J®^ 
mato d u ch  ten  w kortezach , naw et po wypadkach 
z dnia 13go, u t lu m io n y m  został, rzeczony kore
spondent ndowodnla to ty m  szczegó łem  , że ba
ron  K om fim  był dnia l4 g o  p rzed  k ratk i izh? 
w ezw any, dla usprawiedliwienia się ze swojeg0 
w dniu poprzedn iczym  postępow ania .  Z res tt?  
wszyscy m inistrowie portugalscy , wyjąwszy Sa d® 
Bandeirę  iO I ive i rę ,  podali się do dymisyi, a p re 
zydent koi tezów, Jo se  Caetano de C am poa . do" 
stal polecenie zająć się sk ładom  nowego min*' 
s t e ry ju m ,  lecz m ia ł się  z tego wymówić.

Hiszpanija.

W edług  listów z Saragossy z dnia 16. marc®, 
nowa trwoga panowała tam  z powodu karlistó^; 
Głoszono bowiem, że Cabrera na czele 9000 lud*1 
do Belchite w k ro c z y ł , a w rów nym  czasie in°* 
wyprawa karliatowska, do Arragonii aż po H ue" 
skę wtargnęła. O prócz tego jeszcze  m iało 2000 
Katalończy!<ów m sz y ć  w pochód przez L ery 1̂? 
w k ie runku  k u  Saragossie. —  G azeta  Q uotidicrM e< 
udziela jąc powyższej w iadom ości, nie mnioD1® 
byna jm n ie j ,  ażeby te  obroty karlistów miały n# 
ce la  oblężenie Saragossy ,  lu b  napad  na t o m 1® 
ato , raczej zdają się być p rzeznaczone do wsptC 
rania głównej armii w p rzep raw ie  p rze z  E br.

B olctin  da JSavarra  z dnia 16.  m arca  ogł®8*® 
za zupe łn ie  bezzasadne wszelkie p rzez  ^ Ł'te?a 
niki paryzkie rozgłoszone wieści : o przybyc
am basadorów  zagranicznych m ocars tw , albo m*r



—  247 —

®*alka B o u rm o n t ,  l a b  k tó re g o  * synów jego , na 
dwór D o n C a r lo s a ;  je d e n  tylko cudzoziem iec  t o 
warzyszył D on Carlosowi w je g o  ostatnidj podróży 
* G u ipuzcoa  do E ste lli  r a ten  j u ż  więcej niż 
od roku  j e s t  w s łużb ie  jego.

Dzienniki Correa JSacional i Eco d e l Co/nercio 
1 dnia 14.  m arca  w spom inają  o w ieśc i : że  D on  
kasilio G arcia m ia ł  zostać p rze z  je n e ra ła  F lin -  
iora p o b i ty m  i w niewolę w ziętym .

Cu n s titu tio n e l  w liście z Logronio  z d. l5 g o  
Otarca , um ieszczoną  dawniej w iadomość, jakoby  
nowa w ypraw a karlistowska przez E b r  przeszła , 
w ten  sposób p ro s tu je ,  że bylto  tylko m ały  od
dział j a z d y ,  który z rozkazam i dla Cabrery i 
Cabanera pod Lodozą przez E b r  sio p rzepraw ił .  
**“ D ziennik  bajoński Phare  d o n o s i , że  s ta ra 
nia pu łkow nika  la Saussaye, do zreorganizowania 
*®gii angielskiej , dotąd innego nie odniosły s k u t 
ku , ja k  ty lk o ,  ze 300 lu d z i ,  łącznie  ® ®rly- 
leryją i lekką  jazdą ,  w San Sebastian pozostało.

l lrygadyjer  karlistowski T a rrag u a l  przedsięwziął 
Wyprawę do Górnój-A rragonii i k ilka włości w 
okolicy Jaca i V erdun  rozbro ił .  P oczem , w zm oc
niony kilku bata l i jonam ł z N aw arry ,  zwrócił się 
ko południowi.

G aceta de M a d rid  z d. 16go m a rc a  zawiera 
raport je n e ra ła  F lio te r ,  donoszący : żo Don Ba- 
•ilio Garcia w nocy z d. 13go na 14. w V a l ie -  
penaa przez krystyoistów napadn ię tym  i z utratą  
**>elu w zabitych oraz 200  jeńców , doY illanuo- 
v 8 de los Iufaotes odpar tym  zestal. (O  p o jm a 
niu samego D on Basilia nic ta G azeta nie do
nosi.) P u łkow n ik  krystynistów Minuiscr m a  być 
rannym  w te j  rozprawie .

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzen ia  i z b y  n i ż s z e j  d. 2 0 . m arca ,  

pu łkow nik  Seale u p rasz a ł  o pozwolenie wniesie
nia b i l u ,  k tó ry m  zezw olonoby ,  pod p e w n e m i 
W arunkam i, na zm ie len ie  zboża zagranicznego , 
*°stającego w Anglii pod k lu c z e m  k ró lew sk im  , 
w celu  wywozu m ak i .  M argrab ia  Chandos zbi
ja ł  ten  w n io se k ,  ponieważ zdaje się on z m ie 
ś ć  do zu p e łn e g o  zniesienia u s t a w  z b o ż o 
w y c h .  P rezy d en t  b iu r a  h an d lo w e g o ,  p. Pou-  
e | t T h o m p s o n ,  ośw iadczył,  że rząd wcale je s t  

®kłonny do wsparcia h and lu  z b o ż e m  zagronicz- 
j  na , j a k  dalece przychody państw a na  t e m  szko- 
nuwać n ie  bada. P ro jek tow any  środek  ożywiłby 
*n*anowicie handel ze S tanam i Z jednoczonem i , 
fidyż w A m eryce mł y n y  są bardzo rzadkie i A m c-
*T^ an*0 l e chcą zapew ne  wprowadzać m ą k ę  z An- 
filii. P u łk o w n ik  Seale  o trzym ał  więc 127 gło- 
f 8tni p rzec iw  0 2  pozwolenie wniesienia b i l u ,  

ucy za raz  p o te m  po pierwszy raz  odczytano.
N astępnie dano panu  T h o m p s o n  pozw olenie

do wniesienia b i ła  , k tó rym  m a  być  zabron iony  
p r z e d ru k  dzieł zagran icznych , by także n innych  
narodów  podobne względy dla dzieł ang ielsk ich  
uzyskać. P. T h o m p s o n  zrobił u w o g ę ,  ze  w ty m  
osta tn im  ce lu  j u z  s  k i lku  rządam i u k łady  za
wiązano. P P . W akley i H u m c  wystąpili ja k o  
obrońcy p rzed ru k u  ; pierwszy oświadczył,  że każ 
d e m u  autorowi na  te m  za leżeć p o w in n o , ażeby  
im ię  je g o  ile m ożności p o p u la rn e m  się s t a ł o ; 
ostatni m ie n i ł  się p rzy ja c ie le m  tanich wydań. 
W  ko ń cu  dano ministrowi pozw olen ie  WDieść 
bil w zm iankow any.

W ed ług  M orning-C hronicie  z d. 2 1 . m a r c a ,  
czas koronacyi królowej postanowiono n a  m ie 
siąc czerw iec.

W edług dzifcńoika S ta n d a r d , o k rę t  linijowy 
H m tin g s  o 74  dz ia łach ,  m ający h rab iego  D u r-  
ha in  i liczny orszak jego do Iłonady przewieść ,  
wypłynął z P o r tsm o u th  d. lOgo kwietnia. —  D . 
2 Igo m a rc a  odprawiano W H y d ep a rk  przegląd  
przeznaczonej do Kanady g w ard y i , o b e jm u ją 
cej dwie brygady , każda' po 800 ludzi.  T y lko  
niepogoda w strzym ała  królowe od wystąpienia 
konno  na ten  przegląd.

I ł ra b ia  D u rk o m  wyprawił d. 2 lg o  m arca  w iel
ką u c z t ę ,  na k tó rą  książę E s te rh a z y ,  h rab ia  
Pozzo  di Borgo , lordowie M e lb o u rn e ,  Laosdo- 
» n e ,  PalmorMon i R u t s e l l , Sir J .  H o b b o u ae  • 
lord Grey , lord 11 i 11. książęta Noifo lk  , Devon- 
shiro i C lev e lau d , Sir W. Gordon i t. p. zap ro 
szeni byli.

D yrek torowie manszesterskidj kole i że laznej 
zabronili pod karą 40 szylliogów, palić tytoń 
w kare tach  lu b  powozach na ich  kolei.

Dnia 20. m arca  z rana znowu w je d o e m  m i e j 
scu  zapadł się tu n n e l  pod T a m iz ą  i w przeciągu  
kwadransa ca łk ie m  eię wodą zapełn ił .  N atych
m ias t  wzięto się do naprawy uszkodzonego miejsca.

D. l 6go m a rc a  przed sądem  policyi w Queen~ 
Spare  stawał znow u je d e n  z czcicieli królowćj 
Wiktoryi —  podobnoś ju z  to piąty czy siósty . 
Bylto  porządnie u b r a n y ,  blizko 27 letn i m łody  
człowiek , im ien iem  Lewis P h i l l ip s ,  z professyi 
fabrykan t lam p .  Z  rana doia tegoż chcia ł ko
niecznie wcisnąć się do psłacu i odwidzić kró lo 
we , k tó r a ,  j a k  powiadał,  wezwała go przez j e 
dne z poufnych  dam  swoich. Chcąc to  u s k u 
tecznić, został p rzy trzym anym . Kret o sk sr to n e -  
go p rzyrzek ł , że go ju ż  nigdy satr.ego z dom u  
niewypuści.

Francyja.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  dnia 2 lg o  m arca 
p r z y j ę ł a  242  glosami przeciw 37, wniosek do 
ustawy o zm u sze n iu  właścicieli kopalń  do ty c h 
że wspólnej napraw y. I), 22go rozpoczęto  uc-
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TaJy nad wnioskiem do ustawy o sp ływ ach  wód 
i kanałach  odchodowycb.

W edług  przedłożonego izbie wykazu , przyohód 
Algieru wzrósł od ro k u  1831  z 1 ,0 4 8 ,4 /9  na 
3 ,665,603 fr. Przywóz r. 1836 wynoszący 22 mil. 
401,768 fr. , w r. 1831 ob e jm o w ał  wartość 33 
m il .  55,240 fr. , między k tó re m i  z sam ej F ran -  
cyi było za 20 mil.  663 ,970  fr. wartości.

Komisyjn izby depu tow anych ,  m ianow ana do 
rozpoznania p lan u  Gouina pod w zg lę d em  p rz e 
miany rentów , obrała  pana Passy swoim spraw o
zdawcą. J a k  słychać, kom is^ja  chce p rze m ian ę  
5 procentowych ren tów  na 3 1 /2  procen tow e po 
83 l / 8  zapro jek tow ać.

Król kazał ze spiżu odlać posąg po ległego pod 
K onstan tyna pu łkow nika C om bes  ; m a te ry ja ł  na 
to, j a k  Journa l de P aris  tw ie rd z i ,  wzięty b ę 
dzie pod ług  szczęśliwego pom ysłu  księcia N e 
m o u rs ,  z dział w Konstantynie zdobytych.

Dwaj obwinieni w procesie H u b e r t a ,  na k tó 
ry ch  uw oln ieu ie  wniósł p roku ra to r  jenera lny ,  na
zywają się Picrjuonot i Moulin.

W iadomo, ze  wydawca dziennika M ode  obwi
niony był o obrazę króla (ob. n r .  39- Gaz. na 
szej), a ponieważ nie stawił się przed sądem  as- 
e y s ó w , skazany został przez sąd bez przysięg
łych: na  rok  w ięz ien ia , 20 ,000 fr. kary p ienięż
nej i Da dw um iesięczne zasusprndow anie  dzied- 
n ika .  N a odwołanie się jego  uchw alono  nowy 
sad w te j spraw ie  na  d. 21. m arca,  a zwłaszcza 
z p r z y z w a n i e m  przysięgłych. S k u te k  taki 
w y p a d ł , ze  ka rę  więzienia zatrzymano, p ien ięż 
n ą  zm niejszono na 15,000 franków a suspenzyję  
dziennika ca łk iem  uchylono.

Z daje  się ze r z td  francuzki m a  zam ia r  z całą 
surowością ustaw pos tępow ać  przeciw  lekarzom  
hom eotycznym , za n ieupraw nione przyrządzanie 
lekars tw .  I tak doktor W ressecke ,  za znalezione 
w sku tek  śledztwa w do m u  jogo , p r z e /e d  spo 
rządzone  le k a r s tw a , k tó re  w ed ług  prawa tylko 
p rze z  m a jąc y ch  k u  te m u  pozwolenie ap teka rzy  
robionem i być m o g ą ,  skazany został zaocznie 
p rze z  sąd policyi popraw czej w Paryżu d. 22go 
m arca,  na k arę  pienięźoą 500 fr. i na zabran ie  
pom ienionych  lókarstw .

Nie dawno t r z e c h  m łodych  E g ip c y jan ,  którzy 
w Paryżu  pobierali nauki i w krótce  do ojczyzny 
powrócić z a m y ś la ją , o trzym ało  godność dok to 
rów  w wydziale m edycznym . P rz e d m io ty ,  o 
których  rozprawiali , były  nas tępu jące  • trąd 
(elephantiasis) , d żu m a  i ep idem iczna  w E g ip 
cie  biegunka.

List z St. T h o m a s  z d. l6 g o  lu tego  (w dzien
n ik u  Cornmerce) donosi o szczęśliwem  przyby
ciu kom isarzy francuzk ich  do P o r t  - au - P rinco 
(Flajty). N as tępu jąca  je s t  treść  tego lis tu  : »Ja-

m aick i sta tek  parowy, po  t rzechdniow ej zegladte* 
zawinął z Ja cm e l .  Pew ien p o d r ó ż n y , o b ec°f  
przy  wylądowania kom isarzy f ran cu zk ich  w P o r1'  
a u -P r in c e  , d o n o s i ,  ze  wylądowanie t o ,  odbyłó 
się w na jzupe łn ie jsze j  spokojności, przy w ielkió® 
zb iegow isku  mieszkaiiców. Kom isarze francuzcy 
oddali depesze sw oje prezydentow i Boyer, a ten 
ze  swojej strony m ianow ał komisarzy pod w zg lf '  
d em  u k ła d ó w ,  k tó re  rozpoczę tem i być mają* 
Pomleniony podróżny opowiada, ze  w d o m u  z®' 
jezdnym , w k tó rym  m ie s z k a ł ,  objadował razem 
* p p .  Baudin i las Cases (obu  francuzk im i ko* 
m isarzam i)  i ze  spodziewano się pomyślnego 
sk u tk u  uk ładów. Mówiono o trak tacie  handlo* 
w ym  , dla obu  k ra jów  korzystnym . —  Komis®' 
rze  przypłynęli  do P o r t -a u -P r in c e  z j e d n ą  tylk® 
fregatą  i dwoma brygami, by w ięk sze m  sil r®1'  
w inięciem  nie trwożyć Hajtyjanów. R esz ta  es* 
kadry została na wysokości m o rza .  P rzy  p°“ 
m yśtnym  obrocie, jak i  sprawa ta  b rać  się tdajo> 
wysłano z Port  a u -P rin c e  ok rę t  Griffon z rozka
ze m  do eskadry, by się oddaliła i pop łynę ła  o* 
dalsze swe przeznaczenie .  Sądzą, ze do Hawano? 
aię zwróci.«

H o la n d y j a .

P o d  w zg lę d em  w spom nionój ostatnią ra*f
w ielk iej politycznej wiadomości, donosi Courant 
D o rtrech teń skk  pod d n ie m  20. m a r c a , co na* 
s t ę p u je :  rKról m ia ł postanowić is to tn ie ,  dla
uskutecznien ia  rozdziała  m iędzy Belgiją a Holan* 
dyją, p rzy jąć  za zasadę 24. w iadom e artykuły* 
stosownie,  j a k  jego  król.  mości przed kilkn laty 
z w ielką usilnością doradzali j e g o  sprzym ierzeńcy  
a mianowicie Cesarz Hossyjski , czego dowode® 
je s t  uroczyste, tegoż im ie n ie m  w m iesiącu marc® 
1832  r. p rzez  hrab iego  Orłowa doręczone k ró '  
łowi oświadczenie. Z resz tą  sobie przypomina®?* 
ze  te  24 artykułów  wiadom ych, u łożone  były doi® 
15. października 1831 r .  p rzez  pełnom ocników  
pięciu wielkich m ocarstw , zgrom adzonych  na  k®0'  
fe rency ję  w L ondynie , ty m  k o ń ce m ,  aby takoW®* 
skoro przez  obiedwie strony p rz y ję te  b ę d ą ,  ®° 
t rak ta tu  m iędzy H olandyja  a Belgiją zaciągnio00 
zostały, k tóryto trak ta t  mia! być oddany pod f®r'  
m a ln e  zaręczenie wszystkich tych p ię c ia  ® ° “ 
c a rs tw ,  i że p rz y te m  bonferencyja  ta w p t*J  
czonój do tego norie  ośw iadczy ła , iz te  poW>*e|  
nadm ien ione  24  artykuły ,  o b e jm u ją  w sobie ost®1 
nie i nieodwołalne postanowienia pięciu  mocat®1*** 
k tóre  się spó lo ie  na to zgodz iły ,  by zup®*0  ̂
p rzy jęcie  takowych , chociażby nawet od 
ciwnej strony odrznconera i  były, na wszelki sp® 
sób do sk u tk u  przyprowadzić.^

Dnia 20. m arca  naradzały się wydziały drog' J 
izby Stanów je n e ra ln y c h  nad odpowiedzią rz? ’
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**Wierajacą w sobie obaw ę pod w zg lę d em  żąda
n a  nadzwyczajnego k red y tu  , i j a k  s łychać p u 
bliczną rozp raw ę  nad t e m  odroczyły na j e d e n  
* ostatnich dni w tygodnia.

Amszterdam ski Hnndelsblad  p isz e :  »Wazystkle 
°d kilka dni o trzym ane  a  nas doniesienia zdają 
8lf  potwierdzać p o m y ś ln ą  wiadomość, za jm u jącą  
obecnie um ysły  całój Holandyi,  to j e s t : że król 
P*’*ychyla się do p rze jęc ia  24. artykułów . —  
"*®nty n fność ,  ze  Belgija  n ie będzie robie ża* 
o°ych nowych t ru d n o śc i , ani żadnych  wymagać 
odmian w  owych 24. a r tyku łach ,  p rz e z  co u d o 
godni , £e je j  również zależy na z u p e łn e m  przy
wróceniu pokoju .*

Belgija.
Na posiedzeniu  izby rep rez en ta n tó w  dnia 20. 

^ a r c a  , p. H offschm idt uczynił zapytan ie  m ini-  
8*rom. rRozchodzi się« m ów ił  »pogłoaka, że kró l  
, ' lh e lm  przy ją ł  w iadom e 24  a r ty k u ły ;  rzecz ta 
ł®*t bardzo wielk iej wagi , tak dla narodu  jako  
*óż dla iz b y ,  ażeby się d o w ied z ie ć ,  azali rząd 
ofrzymal w tój m ie rze  u rzędow ą wiadomość. —  
®*>nister spraw  zagranicznych i wewnętrznych 
oświadczył na t o :  ^Zapytanie j e s t ,  ażali rząd
odebrał u rzędow ą wiadomość , ja k o b y  rząd h o -  
*®nderski bez wszelkiego w aru n k u  i zastrzeżenia 
\Purement et simplement)  przyją ł nktad ,  24 a r 
t y k u ł y  w aobie o b e jm u ją c y .  O dpow iedź na to 
Jost n as tę p u ją c a :  Rząd  nie odebra ł w tej m ie rze
ładnego urzędow ego  u d z ie le n ia ,  a le  o trzym ał 
tylko ojjicieuse  (g rzeczne ,  poufne) doniesienie, 
łtyąd ho lendersk i nie przyją ł je szcze  rzeczonych 
dwudziestu c z te re ch  a r tyku łów  , lecz  okazał się 
•kłonnym do ich przyjęcia . Dalszych ob ja śn ień  
pod ty m  w zg lędem  izba dom agać  się nie m oże  «

Królestwo Polskie.
^ y c ię g  ze zdania spraw y z d zia łań  adm ini -  

•ftracyi Królestwa Polskiego w latach od 
1829 do 1835.
(D okończenie.)

Dalsze szczegóły o b a n k u  p o l s k i m :  
^hędzy p rzeds ięw z ięc iam i, k tó rem i się bank  za
lu d n ia  , na jw ażniejszą  j e s t  budow a dróg bitych. 
'•'■Wartą została je szcze  w r. 1 8 2 9 ,  w edle  n a j 
wyższego ro zk a zu  u m o w a , m ocą  której bank 
°»owiązał się udzielić 14 m ilijonów p o ż y c z k i , 
j1® przedsięwzięcie sześciu główniejszych traktów, 

■■m podjął sie tćj budowy. R ozpoczęto  na- 
Przód roboty na  t r a k ta c h :  K rakow sk im , L u b e l -  
*k'm i W ołyńsk im  , a po u śm ie rzo n y m  buncie ,
0 °k  dalszego p row adzenia  dawniejszych r o b ó t , 
P ^eds ięw z ię to  nowe , i ta  praca nigdy z w ięk- 

ym nie postępow ała  posp ie ch e m .  —  O prócz  
ego bank  od r. 1834  o b ją ł  k ie runek  dalszych

robó t około kana łu  A u g u s t o w s k i e g o d l a  p o k ry 
cia zaś w ydatków , ja k ich  to przedaięwzięcie wy
m a g a ,  zakup ił  na  la t  10 poręby  drzewa w laaach 
rządowych gubern ii  Augustowskiej.

11) T o w a r z y s t o  k r e d y t o w e  z i e m 
s k i e .  S u m m a  ogólna wszystkich listów zastaw
nych, w ypuszczonych od dnia ustanowienia to
warzystwa, po dzień  Ig o  stycznia 1835 r . , wy
nosiła 241 ,000 ,000  z ł p . ; że zaś w tym że czasie 
u m o rz o n o  zło tych polskich 43 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  prze to  
pozostało w obiegu  po dzień Ig o  atycznia 1835 
roku, 198 ,000 ,000  zło tych.

Sciałe w ykonanie p ra w a ,  nadało intytucyi tej 
w k ra ju  i za-granicą wziętość i ufność. Ju ż  w r. 
4 830 ku rs  listów zastawDych dochodził no m in a l
n e j  ich wartości;  lubo zaś w czasie rokoszu c h w i
lowo się z n i ż y ł , przecież to nie c z e m u  in n e m u  
przypisać n o l e ż y , ja k  p rzym uszonej sp rzedaży  
znacznego k ap i ta ła  w listach zastawnych, w d e
pozycie będących :  a le  zaraz po u śm ie rz o n y m  
rokoszu,  ku rs  ich  stopniowo podnosić się zacząt 
tak  dalece, ze w końcu  1831 r«, porównane z in- 
ne m i  pap ieram i zagranicznemi, doznawały wyż
szego p o k u p u .  Je ż e l i  aystem at k re d y to w y ,  w 
chwili zaprowadzenia swego, przyniósł dla k r a ju  
n ieocenione korzyści,  n iem nie j  zbaw ienną s t a ł s i ą  
pom ocą  i po uśm ierzen iu  rokoszu.  P rz e z  wy
poszczen ie  listów zastawnych, potraf ił  ożywić o- 
broty p ien iężne w k r a ju ,  a przy  opiece rządu  
dopom ógł z swej strony do u trzy m an ia  i p o l e p 
szenia się ro lniczego p rze m y s łu .
IV. N a j w y ż s z a  I z b a  O b r a c h u n k o w a .

Raporty  Izby O b ra chunkow e j  , wedle przep i
sów organizacyi ustanowionej w r. 1821, są dwo
jak iego  rodza ju  : J e d n e  przedstawiają roczno ob ra
zy przychodu i rozchodu  funduszów  kra jow ych ,  
d rug ie  z k o ń c e m  każdego kw ar ta łu  , w ykazują  
ogólny pos tęp  działań te j  m agistra tury .

Między innem i izba ta  w yrachow ała wszystkie 
a t r a ty , jak ie  podczaa rokoszu  k ra j  Rróleatwa 
poniósł.

Z  tego  rysu istotnego po łożenia Królestwa 
widzieć się d a j e ,  że  na jznakom itsze  insiytucyja 
k r a j u ,  p o m im o  zaszłych w n im  wstrząśnięć po
wracają do dawnego pom yślnego  s tanu : że wszel
kie gałęz ie  adm in is t racy i , odzyskują dawną awą 
czynność , że obroty towarzystwa kredytowego i 
ban k u  p o lsk ieg o , nadają nowe życie speku lacy -  
j o m  p ien iężnym  m ie sz k ań có w ; ze  stopniowo i 
ciągle zaciera ją  eię wszystkie ślady rokoszu, k tóry  
k ra j  w toni nieszczęść p o g rąży ł ,  że  n akon iec ,  
pom im o  nieodłącznych od obecnego  s tanu  wie- 
lolicznych trudności,  ska rb  Rróleatwa zdołał ty lu  
p o tr z e b o m  wystarczyć , n ie  tylko b e z  powiększe
n ia  na m ieszkańców  c ięż a ró w , lecz udzieliwszy 
im  naw et po doznanych  k lęskach , wsparcia war
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tość przeszło  66,000 ,000  złotych po lsk ich  wyno
szącego.

T y m  sposobem  przez ścisło i n ierozorwane 
po łączenie  go z C esars tw em  R o s s y js k ie m , p o 
myślny byt Królestwa Polskiego ł nadal za b e z 
pieczony został.

R o s sy ja .
P etersburg  d. 28. lu tego  { \ 2. m arca).

J e n e ra ł  l c j t n a n t , s e n a to r  M ł c h a j l o w s k i -  
D a d i 1 e w s k i, otrzymawszy od N. Cesarza jm c i  
po lecen ie  napisać r l ł is to ry ją  wojoy 1812  roku*5, 
n a  wiarogodoych fak tach  opar ta ,  ważnej te j  p ra 
cy godnie dopełnił .  W  dziele jego  zna jdu je  się 
dokładny i wierny wykład p a m ię tn y c h  wypadków 
owego czasu. IV. P an  zaszczyciwszy autora r e 
s k r y p te m  poch w a ln y m  za to d z ie ło ,  m ianował 
go k a w a le ro m  ces. k ró l .  o rd eru  O rła  Białego.

D n ia  14go lntogo, po k ró tk ie j  słabości, zakoń
czył prawie oag le  życie , k o m e n d a n t  m iasta  P e 
te rsbu rga ,  je n e ra ł -p o ru c z n ik  i jo n e ra ł -ad jo tan t  J .  
C. M. Martynow. W  m ie jsce  je g o  mianowany 
został k o m e n d an te m  p e te rsb u rsk im ,  dowódrca 2 
brygady dywizyl k irysyjerów gwardyi, je o e ra ł -m a -  
j o r  Zacharzew sk i 2 .  (Guz. R zę td )

G r e c y j a .

W  listach z Aten pod dn iem  1 . m arca  donoszą: 
^Tw ierdzą z p e w n o śc ią , ie  p. T r ik u p is  posady 
posła  p rzy  W ysok ie j  Porcie nie przyjął.  —  
Ostatnie  wiadomości o podróży k ró lestwa ichm ość 
o trzym aliśm y z Gythionu. Dnia 15. lu tego  kró l  
i królow a jadąc z Mi s t r y ,  przybyli do tego m ia 
sta. Królowa mianowała swoją dam ą honorową 
m łodszą  córkę  poległego b oha te ra  M arka Boz- 
zaris. —  Z Lam ii piszą , ze k ilka z A lbaucryków  
i G reków  złożonych band  pojawia  się na la reck ió j  
granicy. O becność  ic h  sprawia trw ogę w g rec 
k ic h  pogranicznych prowincyjach . —  Do Nauplii 
przywieziono p rzed  k i lk u  dniam i p ierw szych 
g reck ich  r e k r u tó w ;  i tu  się ic h  co dzień  spo 
dziewają.«

W iadomości handlov;e i przemysłowe.
fZ  korespondencji prywatnej.J

(2) L w ó w  d, fj, k w ie tn ia  1838. W brew  
Jtiomu oczekiwaniu  wódka w cen ie  sp a d la ;  w c ;-j- 

■ gu zeszłego miesiąca sp rzedano  k ilka  partyj wódki

szum ow ej po 24  kr.  ro. k. za garniec. Handel 
tym  a r ty k n łe m  dotąd na p o trze b ę  miejscową o- 
gran iczonym  j e s t , a ta w  ty m  ro k u  znacznie w? 
zm niejszy ła .  Co się dotyczę zapasów wódki) p0'  
d łu g  ogólnego m n ie m a n ia  takowe nie aą *byl 
wielkiomi. O sta tn ia  ta okoliczność powinnaby 
wywierać w pływ  pom yślny na podskoczenie ceny. 
atoli powyżej w zm iankow ane zm nie jszen ie  **? 
konsum cyi s ta je  t e m u  n a  przeszkodzie i otrzy' 
m u j e  ró w n o w a g ę ,  a z a te m  wyższa cena  jedy®0 
od h and lu  z W ęgram i i z Austry ją  zależy.

N iektórzy gospodarze u tysku ją  ua trudnM° 
wybierania zdrowych kartofli z pom iędzy  ziuaf ' 
z ł y c h , dla eadzeoia ; j a k  dalece to u t y s k i w a ć '0 
jo s t  u g run iow anem  , n ie je s te ś m y  w s ta n ie  o*00'  
czyć , rów nie  nie m ożna  dotąd dokładnie w*fl'  
dzieć , azali to  z łe  j e s t  po w sze ch n e m  , a  w ty® 
przypadku  czy m ożo  się przyczynić do zmoi»j'  
szecia sadzenia kartofli ? —  Wiosna legoroczo0 
bynajm nie j  nie sprzyja  wegetacyi i gdyby m roź00 
wiatry nie u s ta ły ,  obawiać się należy, aby *4'  
aiowy oz im e p rz e z  to  n ie  ucierp ia ły .

N ow y S ę c z  d. 4. kw ie tn ia  1838. Niezwy* 
czajne o te j  porze  roku  zimna i m ro z y ,  jak'**** 
te raz  doznajem y, nie dozwalają rozpoczynać r° 
b ó t  wiosennych w polu  , gdy ty m c z a s e m  p o io 00 
la ta  znacznie ich dotąd u ła tw ia n o ;  okoliczno*' 
ta  je s t  powodem , iż ceny zboża u t r z y m u ją  8>̂  
u  nas wysoko , chociaż żadnego u ań  do Węg*0? 
nie m a m y  odbytu. Z a  k o rze c  pszenicy p ię k n i  
p łacą  10 zr. 30 k r . , żyta 8 zr. 30  kr .  do 9 
jęczm ien ia  7 z r . , owsa 3 zr.  w. w. Karto '1 
kosz tu ją  już  teraz 3 zr. 15 kr .  w. w. i je s t  p° 
wszechoa obawa, że ich  do sadzenia zab rakn '01 
bardzo wiele bow iem  w ym arz ło  w zimie- 
Z wódką je s te śm y  na w łasną ty lko po trzeb  
g ra n ic z e n i , a ponieważ j e j  m a ło  w ty m  cza*10 
zużyto , n ić m a  na nią p o k u p u .  Z a  garniec ok1’  ̂
witej o 30 s topnicch  dają 2 zr.  w. w . —  W *k°, 
tek  n iepom yślnych os ta tn iem i czasy donieś '6 
z H a m b u rg a ,  ltonicz w W rocław iu  spadł 
nie ; kto się z w ysłaniem  onego t a m ie  opoz0' j 
znaczną s tra tę  ponieść m u s i ,  gdyż drogo g° ^  
taj k u  końcowi kupow ano . T e r a z  dają tu ]  ̂
szcze na wysłanie do W ęgier  18 zr. m . k- 
korzec. —  Na potaż naw et po n izk ich  cC0*C.g, 
białego kalcynowanego ce tn a r  po 9 z r . , D‘e!V g 
skiogo po 8 z r . , nie m a  p o k u p u  ; atoli pod 0  ̂
doniesień z W rocławia , spodziówać się w k1’0 1 
m ożna , iż bodzie poszukiw anym .

(Do tego N rn .  Gazety dołączony jest Ner. 14. Rozmaitości.) 

Redakcyja : J. N. Ramiuskicgo. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie.



Dodatek N adzw yczajny do Nru. Ą.2 G azety Lwowskiej, ( 2 )

5lnfunbigung
e i n  e t

flflorifr^=polttifc^en Seitfrfjrift fur ba$ fruljotifcfje £)eutfcfjrrtnfc>,
b  u  r  dp

J o h a n n  M i l l i l c o w s k i  i n L e m h e r g ,  S t a n i s ł a w ó w  

u n d  T a r n ó w .

© a g  t l e  perłobifdpe ^Preffe e !n en  f lro§en  / niifct j u  b e re c p n e n b e n  S i n f l u p  o u f  u n fe re  B e i t  u n b  ipre  
«n tm icf (u ng  g e m o n n t n /  t o p  fle benfcl&eri r u r  j u  o f t /  im  © ie n f ł e  t e r  B e t f i ó r u n g ;  j u r  U n tc rg ra& u n g  
• tS © i o u b e n # /  be# fltecpte# u n b  t e r  S r e ę p t f t  m ip & ro u ($ t :  t i e p  tfl eine S p a t f o t p e /  mefepe m o n  m o b l  be= 
?I(58*n / o b e r  n icp t  ( ó u g n e n  f o n n .  3 f l  bo<$ 23le!en biefe t f r t  t e r  SWitipetfung b e ę n o p e  bie einjfge O .u e f le  

9 3 e te p ru n g  g e r o o r b e n , u n b  m o#  fte tog t icp  m i t  lau fe r ,b fad ęem  S e p o  m i e b e r p o p l t , be#  u 6 t  / m e n n  auep  
^ u te n ju f  t  f eine unm ib erf lep l iep e  £D?at^t o u f  bie © e m u i p e r  a u # ; fo ifł e ie ffa l t ig  ibre  f e p r e  j u r  U eb tr jeu*  
fiung u n b  ip r  SEBort j u r  S p o t  g e r o e t b e n , u n b  fo ifl e# ip r  g e lu n g e n  / oiefe i p r e t  a b f ł ra c te f le n  2 p e e r i e n  
•b bie f p r a r i #  e i n j u f u p r e n , ip n en  rec^ t t  cpe © e f t u n g  j u  oerfdpafffn  u n b  m i t  i p r e r  co nf» qu en ten  © u r t b f u p *  
t }ln 8 S o tg e n  p e r o o r j u r u f e n  / bie a n fa n g l ic p  CZiem anb g ta p n b e t , /  u n b  o c r  b e n en  f t e  Utpe&er j e n e r  2 p» o *  
t,f ł i oiefleicpt f e t t f l  ju ru cfge fcprecf t  m o r e n .
f SDiefer neuen SKacpt gegenu6e t  befinbet ficp ba# fatpctifdje ©eutfepfanb nccp im m er  in bem ent- 
•$ebenflen fHocptpeile; e# gepórt ju  feinen befonteren ^ J tu fu n g en  unb  S a l a m i t a t e n /  flet Me @ tfcptbun» 
8*1 ber © e g e n m a r t  unb JOorjeit gróptentpeil# oon t e n  © e g n e r n  feiner £ t r (p e  te u te n  loffen ju  m u  [fen. 
“ ‘ofcsrentliep pot e# bemfetben bi#per a n  cinem O rg o n e  g e f tp l t ;  melcpt# feine U ebe tj tugung  ouf e inefeire t  
^urbłge SEBeife im ©ebietpe ber  ©efep.cpte u n t  be# fKetpte# o e t t r a te /  u nb  ba# ol# ein geiftiger £D7ittel» 
Mtnct aTIe ©leUpgeflnnten j u r  53ertpe:bigung t e r  fire^Itct)en u nb  pelit.fdjen O r b n u n g ,  t e n  manr.icfcfacpen 
f°*!am pfungen  u n b  Wnfeinbungcn g e g e n u b e r, oere in ig te : ein 83eefirfnip , meftpem Śog#b(ótte r  niept cnf* 
fPrer^en fó n n e n /  ba  ipre corjuglicpfłe Zfttfgobe ifl / ba# fJleuefle/ ma# ber S a g  b r ing t /  ju  bericpfen/ u m  
** bonn etner meniget oom 3J?cmente beperrftpfen rupigeren SSetratptung ju  u berg eb en, t ie  eingebenf 

93ergongenpeit u nb  t e n  23ficf o u f  bie B n f u n f t  g e r% t 'e t /  bie ©e.fler t e r  © e g e n w ar t  p tu fe  unb  Oei 
w e «  ree t ten  S lo bm en  nenne. © u re p  biefe Umflanbe paben flet bte Unterje it tneten bemogen gefupff/ i. f lp ri l  b . 3 . on  u n te r  bem  © t e ł :

§iftorifc^polittfd)e 53ldttrr fur ba$ fat^olifc^e X >eutf^lanb,
*|ne biefen Z f n f o r b e r u n g e n  m ó g l ic t f l  g e n u g e n b e  3 t i i f < t r i f t  erfc^e inen  j u  loffen .  JDIit ip n en  p o b en  fldp 

g le ic tgef lnn te  pieflge g r e u n b e  o e r e i n ‘g t /  u n f e r  roetepen m i r  j u r  Beit  fo fg cn b e  n o ^ m p o f t  m o e t e n  f ó n n e n : 
Jpoftatf* S S a p e t /  ^ > ro f .  © ó l l i n g e r /  9 5 a r o n  2 Jt. 0. f f r e p b e r g /  ^ 3 ro f .  © ó r r e # /  S K ó p l e r  u n b  

SDł o p , u n b  b e n e n  fl<$ / mie m i r  p o ffen  u n b  o e r t r o u e n  / oiefe B n b e r e , f e r n  u n b  n a p ę , onfdplłepen 
^ etb e n  t u m  u n #  m i t  Ś e ę t r a g e n  j u  u n (e r f l t i$ e n  f melepe b e m  © e i f l e  u n b  b e r  g ie r m  biefer SSIótter_ on« 
»emefTen f ln b .  Z fuct  jm eifetn .  m i t  n i e t t /  b a p  b ie je n ig e n /  m e lc te  biefe ® t u n b f ó | e  b i l l i g e n , nacp  ^ r ó f t e n  

'■iietbrełtung u n f e r e r  S e i t f c t t j f t  b e i t ro g e n  m e rb e n .
?lm t. unb i5. jeben 2ttonat# mirt biefefbe erf̂ einen / unb pot junactfl ten S^eif/ ouf bem 

L?®t#recttU($en unb poliffc ên ©ebictpe bie reoolutionóre/ mie bie be#petifcbe ©ectrin ber foffeten 
~toat#mei#beit burep bie SJerfuntigung ber ©runbfó^e moprer greępeit unb be# SJeet1# ju Befómpfen/ 
J* bet ©efetiepte ben immer mepr uberponb nepmenben Zfnmopungen be# ©ecten* unb ^Oorteęgti* 
!, *ntgegen ju mirfen/ unb enbtiep bem fatpoliftpen ©cutfctfanb SDJoterioIicn, $u[f#mittet unb SSJinfe 
® r “ ilbung eine# fetbflfłanbigen Urtpeif# u&er bie polififepen/ mie uber bit (iterorifiptn SageJereigniffe ju liefern.

S p r e m  3 n p o f t e  nocp  m i r t  f le :  
n .  S r f l e n # /  a u p e r  e fn e r  f u r j e n  S t r o n i !  b e r  l o u f e n t e n  SBegebenpeiten / o o n  3 t i t  j u  S e i t  g ró p e re  

*°<rfldpten u n b  B u fo m m e n f le D u n g e n  b e t  l t | t e r n  e n tp o ffe n .
® i n  & m t p  t e r  2fbfdpnftt ifl g ro p e r e n  Zfuffófeen p o l i t i f c ^ e n  / n a t i o n a l ^ ó f  o n o m i f e p e n  unf 

v , i t o r i f d p e n  S n p o l t #  cU er  M rt  g e m ib m e t .  Zlurt) t p e c l o g i f e p e  © e g e n f l ó n b e /  in  fo f e r n  fi* m i t  b e m



Bwetfe beS ©anjten jufammenpimmen, unb fur baS gtópere ^Publicum ein 3 ntcreffc paben , flnb pitt' 
ren ntept auJgefcptoffen.

2)r itt cn « werben, obwepl bie Mbpcpt ber $erou«geber unb iprer SPiifarbelter nidpt tapin t f p t r  
biefe 95(ater ju etnem fritifcpen 3nfłitute ju madpen, bennocp ©eur tp ei lun gen  fnferefiantet @cptift‘ «' 
fetbfl fcpónwiffenfcpaftticpen 3npali«, fo wie turjere llterarifcpe unb pipertfepe JKoti jen unb £ ł « '
weifungen barin ipren fpiap flnben.

35ie flbpdjt ber £etau«geber unb iprer greunbe ifl babeę aujfcptieplicp bar oUf gerieptet, in pelt*
tifcpcr wie in fircpltiper î inftctjt ber OBaprpeit opne £ap unb opne $urcpt ju bienen, jugteicp ober au<v 
burep ben Son iprer 2ttittpe«ungen unb Srcrterungen bie GEprfurcpt ju befunben, bie fie iprem 
fłanbe fcpulbtg jinb.

S3on biefer in^efien oon 2 bifl 3 23ogen in@rop»Ocfae erfcpeinenben Bcitfdbrift bitben 1* î efte 
S5anb, jwet)93anbe einen 3 aptgong. r̂e9 ĉmmfnb«n O.uartafe biefeJ SopreJ i8 3 8  fubfcribtrt mflIł
Bet Johann Millikowski in Lemberg, Stanisławów unb Tarnów
mit 9 p. S. 37?.

2ttuncpen, ben 10. gfebruat t838.
Sc. ©. TOilUpO, ____  Sc. &. ©ćcccS.

erb. óffentl. ^>rofcffor ber iRecpte unb uRitgueb
ber f. tffabemie bet łBiffenfc^aftern____________

S5et Johann Millikowski tri Lemberg, Stanisławów tmb Tarnów
iP ju paben:

S  c f (!) t  e i b u n 9
b e 6 @ n g l i f c § e n  a l  £ e n $

unb einet

® n 9 l i  f  d) e n S  a r r e,
n c b f l t  3  e i dp n u tt q u n b  301 a a f? ft a b.

9Pon ©. t f t o u p ,
iiiefe 25arr»®inri<ptung eignet pep oucp oottpeilpaft jum Srccfnen anbeter ©egenfłónbe.

f P re t J :  1 ft. 3o fr. 6. W .

gut bie Mngabe einer $ n tre, bie mit menigen jfcPen unb SSrennftoff baJ 3Rafj beffer treefnet/ 
witb eine gramie oon D / c i  L u i s d ' o r  gejapd'

2 )a8 nacp ber pier młtgetpeHten SD?etpobe bereitefe 8ep|t bie fcpapbare @!genfcpaft: t l a t t h  
pattbareJ unb wcptfcpmecfenbeJ S3ifr ju liefern, fo bap fett-ft bie (Jngllfcpen $au«frauen fur ipren 23*' 
barf SSier oon auJgejeicpneter ®ute in fleinen D.uantitaten baocn brauen; cci; S>eutfcpem £Biafje wat*1* 
fie e$ niept im ©tanbe, ba bied im (Binmeifcpen, tfoepen u. f. » . mepr ^enntnip unb Mcptfamteit **' 
forbert, welcpe gapigfciten eieien SSrauern abgeben, wie e8 fĉ teĉ ted 93ier nur ju fiaupg bewhf(*
©ewopntic  ̂ gibt man bem iffiaffer bie ©d)ulb, aOein tft eS niĉ t pinfenb, ober f>at eS ju ciete 3Ri,,e'~
raltpeiie, fo fann man mtt folóptm SWalj uberall gufeS 93ier brauen.

Diefefi £Kafj iP audp fur 93rennereien oem grópten 93ortpeit, ba e$ ben jucferbitbenben 
S M o f U f t ,  am ooDfommenPen entbólt unb eine pópere Ztuflbeute bewirft. ®ie ^erren 3 . unb 
^ e t e r ó  in H am bur g tiepen fur ipte ©rennerei, eine bet grópten in 3)eutfcblanb, eine @nglif*e 
aWatjerei unb 2)arre antegen , unb finb fepr bair.it juPieben. (Sben fo jwei ©rauereibep^er; fte brau**1 
bamit ein corjugticpeS 89ier unb paben ben fiarfPen 2Ibfa§.

©o wie biefeS Q)?atj fi<$ aW baj feefte beweift ur.b in 35eutf<b(anb atlgemeine Sinfu^rung oerbienf/ 
fo gewaprt bie ®atre ,bie ipócbfie Srfporung on SSrentifłoff; em Ofeuetraum eon nur 20 Sod Cón f̂ 
unb ©reite but(^pei|t eine §tacpe oon 600 D.uabrotfup gleidpmapig; bie Sarre Jann ubrigenJ flU<̂  
lleiner angelegt werben. ®;n ©c^wefdpbobtn ip bei biefer eortrtff.!cf)en Srccfnung ntdpt nótpig; b£ 
3)Ialł fommt oom 5BacbJplo6 unmitfelbor auf bie Sorre,  wo bie SCBartre geporig oetParft wirb. u *  
a4 ©tunben werben 62 biJ 7800 Q3funb SHatj, com 9S8a$Sp!a& weg-, gebarrt; bie Q3<rflutęt*g«n» 
be# iJOBafferd bftragt ungefapr «8oo ^)funb ^)reup. _ .

©et bem 23aue biefer ®arr? war ber ©erfaffer gegenwarfig unb pat ZtUed auf’J ©enauepe aufgtjci^0^5


